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Edukacja i praca zawodowa
Gdy rozpoczęła  się  wojna,  miałam ukończone  dwie  klasy  szkoły  podstawowej,
prywatnej szkoły, która mieściła się na ulicy Wyszyńskiego pod numerem 8. To była
szkoła  prowadzona przez panią  Marię  Papiewską.  Na początku [wojny]  została
otwarta w październiku czy w listopadzie, ale [na] bardzo krótko. Później  szkoły
polskie  zostały  zamknięte,  tak  że  program  trzeciej  klasy  szkoły  podstawowej
przechodziłam w domu, [gdzie] uczyłam się sama. Później zostały szkoły otwarte i
przeszłam do klasy czwartej,  do szkoły [numer] 24, która mieściła się przy ulicy
Karmelickiej. W czasie wojny [szkoła ta mieściła] się częściowo na ulicy Niecałej i
częściowo  na  Karmelickiej.  Ukończyłam  tam  sześć  klas.  Mało  było  młodzieży
[chcącej uczyć się] w klasie siódmej, więc połączono uczniów z klasy 7 z tej szkoły 24
z  młodzieżą  ze  szkoły  12.  [Mieściła  się  ona]  na  Starym  Mieście,  na  ulicy
Dominikańskiej.  Kiedy Lublin został  oswobodzony w [19]44.  roku,  to już miałam
ukończoną klasę siódmą. Moi rodzice planowali, żeby zostawić mnie na drugi rok w
klasie 7,  bo jeśli  młodzież nie pracowała,  to była zabierana do Niemiec. Było to
zaplanowane,  ale  na  szczęście  uniknęłam tej  drugoroczności  i  po  wyzwoleniu
poszłam do prywatnej szkoły sióstr urszulanek, w której były 4 klasy gimnazjum i 2
klasy liceum. Maturę musiałam zdawać jako eksternistka, bo szkoła nie miała praw
państwowych. Po otrzymaniu matury poszłam na KUL, na filologię polską. W latach
50 kulowcy nie mieli wielkich perspektyw, jeśli chodzi o pracę, ale w jakiś sposób
udało mi się dostać do szkolnictwa. Przepracowałam pół roku w szkole [numer] 24,
tam gdzie właśnie w czasie okupacji uczyłam się. Później jeszcze rok pracowałam w
szkole [numer] 15 na ulicy Żelaznej, a następnie dostałam się do szkoły [numer] 23
na ulicy Podwale. Tam przepracowałam 30 lat. Uczyłam różnych przedmiotów, ale
większość czasu poświęciłam bibliotece szkolnej. Zorganizowałam ją od początku,
później już całkiem przeszłam na etat bibliotekarza. Kiedy przeszłam na emeryturę [w
roku 1984], to jeszcze trochę pracowałam w szkole i otrzymałam katechizację. Przez



4 lata miałam katechizację w szkole numer 23. 
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